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PATRYOTYCZNYCH p o l i t y k ó w  

W  L W O W I E .

D n ia  2ogo Sierpnia I794,

G a & ety  C X .

A U S T R Y A .

Zdarzenia woienne♦ ,

Podług re lacy i X igcia de K ob u rg  e  
g łó w n ey  K w a te r y  Fouron le Comte na* 
deflaney, w czafie  w yp arow an ia  n ieprzy* 
lacieła z tniafta Leciayutn , k tó ry  fig b y ł 

; »a przedm ieściach od Spaa  ulokował, i 
P rzez moft rzeki Ourty zoftał w y ru fzo *  
ny m , mieliśmy ftratg w  zabitych  162» 
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ludzi, 1 1 2. koni, w  ranionych 109 ludzi i 19 
k o n i , w  w zię ty ch  w  niew olę 103, i g, 
koni»

D . 30. L ip ca  przedfięw zi^l b y ł nie- 
p rzy ia c ie l rekognofkow anie z  infantery^  
i K a w a le ry ę  p rze ciw  nafzey  z  drugiey 
ftro n y  M o zy  poäaw ion ey pikiecie przed  
V i je t , a tu była  mała utarczka*

N a dofzł$ wiadom óść,'iakóby n iep rzy- 
ciel opuścił 'Tongern ro lkazał Jenerał 

K ra y  d. j .  Sierpnia M ajo row i Löpert 
z  300. k a w alery i czyn ić  rekogn o (kow a­
nie. M ajo r ó w  zn a la z ł pikietę n iep rzy- 
iacielik% przed Tongern ,  i kazał huza- 
róm  fw ym  na nijj, u d e r z y ć , gdzie z nie- 
p rz y ia c ió ł kilku z a b ity c h , kilku ranio­
n y c h , a 1. z ła p a n y  zoftał. Potem  M a ­
jo r  Loppert pofunął fię pod Tongern, 
gdzie n ieprzyiacielfka aw antgarda pod 
niebem obozow ała. N a  u czyn io n y allarm  
ru fz y ło  ku nam 800. n ieprzyiacielik iey  
iä z d y , i odparli nafzą, d y w iz y ę  aż do 
Herderen , po nadefzłym  atoli dla n afzych  
y o fiłk u , n ieprzyiaciel fię nazad reytero - 
w a ł.

P r z y  te y  okoliczności Jenerał K r a y  
rekognołkuięc dow iedział fię że za  Mis-

ftem
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fiem  Tongern  ftoi oboz nieprzyiaclelikiey 
p iech oty, lecz m iędzy Tongern  i Leodyum  
5 . ty lk o  R eym entów  K a w a le ry i fig znay* 
duie.

Jenerał Purncznik L a to u r  oznaym ił, 
z e  n ieprzyiaciel w  N e u f  - Chateau bardzo 
fig w zm acn ia , 1 ze  R ocbefort opanow ał,

D . 2, S ierpnia u k aza ły  fig m iedzy 
H erderen i  R y m p s  2. mocne n ieprz“  
iaciellkie D y w iz y e ,  na k tó rych  fnkkur 
zdaleka 3, Reym enta K a w a le ry i m afze- 
ro w a ły *  O byd w ie te kolum ny zd ą ża ły  
p rz e c iw  D y w iz y i  Jenerała K r a y  na ob- 
fe rw a cye  tam poftawioney* C zu łość na- 
fz y c h  fo rp o cz tó w  od kryła w cześnie zbli­
żenie fig n ieprzyiaciela. D lateg o  Jenerał 
K r a y  p rzyp ro w a d ził w cześn ie  2, dywi­
z y e  K a w a le ry i na fukkurs , i na łk r z y -  
dła n ieprzyiacielikie niejaką liczbg w y -  
Iłał. N iep rzyiaciel u czyn ił b y ł na na- 
fz y c h  ż w a w y  a t ta k , le cz  p rze z  fukkur- 
fuiącą d y w izy g  b y ł o d p a r ty , i aż do 
H erderen  ic iga n y  ; a tak p raw a kolumna 
n ieprzyiacie lfka  do Tongern  fig re yte - 
ro w a ła . T u  z  n aizych  kilku było  ra ­
n io n y ch , nieprzyiaciel zaś 3, ftracił,
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P O L S K A .

Z  Warßawy d. f .  Sierpnia;

N aczeln ik  K o ic iu fzk o  z  fw ą  arniią 
w  obozie ofzaócow anym  ftoi dotychczas 
i zafląnia W ctrfzaw ę. N ap rzeciw  obozu 
N aczeln ik a  ftoi armia rolTyiUca pod K om ­
mend^ Chrufzcżtiwa i Denifowa^  tudzież 
P ru fk a  1^,000. licząca  pod Kom endą Je- 
rxeratä S clm erin  i K rólew fką. O d owe« 

ćZafu r' g d y  Jenerał Z a ją czek  w  oko- 
‘c y  W o li  za ło ży ł oboz , P rn fa c y  z nay- 

w ię k fzą  p otęgą  ku niemu fig obrócili. 
Ciłow na k w atera  ich była  p ie rw cy  w  
Q p a liß ie/

D . £7. L ip ca  udało lif, im było  opa­
n ow ać -J V ó lf, lecz p rzez  Jenerała Z a -  
ią ezka  w y p a ro w a n i zoftali. W cza fie  te­
g o  attsku  moikałe zb liży li fig byli podo­
b n ie ż , le cz  odparci zoftali p rze z  Jenera­
ła  M okranojpjkiego , k tó ry  z  te y  okoli­
czn ości k orzyfta iąc pofunął fig daley.

D . 30. L ip ca  P ru fa cy  zn ow u po 
p rzyp u fzczo n ym  attaku op anow ali IV olę„  

| i od tego czafu bezprzeftanne fą u ta rcz­
ki , albowiem Jenerał Z a ią czek  p rzeszka­
dzać ufiłuie w yfyp an iu  b a te r y i, aby tak  
n ieprzyjaciel nie nabył fpofobności bom-

bar*
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bardowania przedm ieścia W a rfza w lk ie g o  
z  te y  ftrony.

Z  drugiey firo n y  W ifty  p r z y  b rze­
g a ch  N arw y i  B u gu  P ru fa cy  od ro żn ych  
D y w iz y i  Jenerała Cichockiego fzczgśiiw ie  
byli w ftrzym an i, D . 20. fcipća Jenerał 
P ru iki Schonfeld  chciał fie p rzez N arw ę  
p rzep ra w ie  p rz y  w flach Modoltnię i  Zę*  
grzu>  kanonada była  z ftrpn o b yd w ó ch , 
a lubo n a fi. ufuneli fig byli nieco przem a- 
g a ia cey  f i le , a n ieprzyjaciel opanow  
b y ł nafzc b a te ry e , w  n o cy  atoli zn o w  
p rz y p u ś c iw fży  nań a t t a k ,  z niemały 
f ir n ą  iego w y p a r li g o ,  i do fw ego fta- 
n ow ilka cofnąć fig przym ufili.

D* 2. przed  południem p rzyfla ł Je­
nerał Kom m enderuiijcy P ru lk i Schw erin  
d° Orfowjktego Kom m endanta W a rfza w *  
Ikiego naftepuiące w e z w a n ie :

>, S tan -o b lgżen ia , w  k tórym  zoftaie 
łVarJzan>a , i ipofoby , k tó rych  w o y lk a  
K r ó la  Jmci P ruikiego i Im p eratoro w y 
RoiTyjfiriey za c* * ły  u ż y w a ć , do w zięcia  
o n e y , nie zoftawui% m iefzkańcóm  miafta 
tego> ty lk o  w y b ó r  K ap itu lacy i p r z y -  
z w o ite y  , albo biizkiego znifzczenia. T g  
' edy  a lte rn a tyw ę  mam zlecenie od K r ó ­
la  Jmci P ruikiego proponow ać dzifiay 
p rz e z  W M C P a n a  miefzkańcóm W a rfza *



wy. Jeżeli nie odftąpią od projektu p rz y -  
dłużenia obrony tego  m iafta, i ociągać 
lig bedą do dni kilku , p ogorfzą  niefkoń- 
czenie lo s , k tó ry  ich czeka. W o y fk a , 
k tórym  K ró l P an m oy każe w n iy sć  do 
m iafta, zaftonią od w fzelk iego  niebefpie- 
czefiftw a ż y d a  i w łafności fpókoyn ych  
m iefzkafjców , a p rz y k ła d , k tó ry  d ały  
gdzie indziey, nie może zoftaw iać żadney 
w ą tp liw o ś c i, o nienarufzeniu tego p rz y -  

zeczenia. A le  g d yb y  u p o rcz y w y  odpór 
ciągnął na nich kon tyn u acyą  n ieizczgść, 

na które ich w y fta w u ią , powinienem u- 
p rzed zić W M C P a n a  : iż nic niepotrafi 
obronić m ielzkańćów  miafta J e g o , i ich 
m a ią tk ó w , od ipraw ied liw ey zem fty 
d w óch  \vovfk.

Jeft to p ie rw fzy  i oftatai ra z , w  k tó ­
rym  w oln o m iieft m ówić o K a p itu la cy i. 
K r ó l  Jmć P ru lk i fpodziew a f ig , iz w  
p rzeciągu  24. godzin licząc  od 2. Sier­
pnia z  południa do dnia iu trzeyfzego  te y -  
£e godzin y odbierze odpow iedz na L ift 

, fw o y  , k tó r y  pifał d o -K ró la  Jmci P o l- 
Jk iego, rów n ie i na t e n , k tó ry  ia p ifzg  
z  iego rolkazu . Marn honor zoftaw ać z  ' 
dolkonsłem  upoważeniem  & e .
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N a takow e w ezw an ie Kommendant 
W a rfza w lk i O rłow jki odpowiedział naftę- 
puiąeym  fpofobem :

,, Odebrałem L ift W M C P a n a , fpie- 
fzę  fie z  donieiieniem : iź lubo ieftem 
Kommendantem garnizonu W a rfza w fk ie- 
g o , M iefzk aó cy  iednak tego  M iafta fą 
zupełnie niedependuiący od mieyfca, k tó ­
re  mi ieft pow ierzone. Sam ym  naw et 
M iefzkaócón i iako p rze z  p o zy c y ę  w o )^ /  
ik a  R P te y . pod Kommendą N aczeln ik a  "N 
K o s c iu fz k i  nie będącym w  ftanie K a p i­
tulow ania , jp rzyp ifyw ać bynaym niey nie 
n ależy  odpor n in ie y fz y , k tó rego  dozna- 
w a ią  w p yik a  K r ó la  Jmci P rufkiego.
M am  honor bydz' & c .

O yfom jki.
Sam zaś K r ó l Prufki tego ż famego 

dnia pifał L ift pod PVolg. d atow any do 
nafzego K ró la  w  naftgpui^cych w y r a ­
zach  :

„  P o z y c y a ,  którą zaym uią w o y lk a  
otaczaiące W a rfizaw e, i fpofoby ikute- 
c z n e , k tó rych  zaczyn aią  u żyw a ć do 
W zięcia o n ey  , mufiały p rzekonać W . K . 
M o s c , iż los tego miafta nie ieft iuż w ig- 
f y  w ątp liw ym . Poddanie fig prgdkie, ,i 
scm a k a rn o ś ć , którą zach ow ać każe 
^ o y lk ó m  moim przeznaczonym  w n iy śc  
«*» W a r f z a w y ,  zapew nią życie  i w ła-

fnośe
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fność w fzyftk ich  fpokoyn ych  miefzkań» 
c ó w  tey  S to lic y , O drzucenie p ie rw fze y  
i  oftatniey re k w iz y cy i poddania lię, k tó ­
re Jenerał Scbw erin  przeftał do K om en­
danta W arfzaw jkiego  ściągnie nieochy- 
b n ie , i ufpraw iedliw i naw et w fzy ftk ie  
okropne o ftateczn ości, na k tó re  exp o - 
nuią miafto otw arte  , które przeZ fw o y  
u p ó r ściągnęłoby okropność ob lężen ia , 

H^zemftę obydw óch w ó yik . Jeżeli poło- 
"^ eń ie, w  którym  fię znayduiefz W . K .  

IV1 ość p ozw o li mu uwiadomić M iefzkaó- 
c ó w  WctrfzctTpy o te y  a lte rn a ty w ie , ie- 
żeli im będzie zoftawione w olne nam yśle­
nie f ię ,  "przewiduię w cześnie i z  nie- 
zm iernem ukontententow aniem , że W .  
K .  M ość ftaniefz fię ich O fw obodzicie- 
le m ; w  przeciw nćm  zdarzeniu ża łow ad  
będę tern bardziey n ieużyteczn oścł tego  
k r o k u , iż nie będę iuż w  p rzypadku p o­
w tarzan ia  go w ięcey  pomimo n a y z y w - 
fzą  c h ę ć , k tó rą  mam ocalenia W . K .  
M o ś ć , i w fzy ftk ich  t y c h ,  k tó ry ch  
zw ią zk i k r w i ,  i oddanie fię dla N iego, 
p o w o ła ły  do otaczania ofoby Jego. R a c z  
W .  K ,  M ość p rzy ią ć  w  kaźdćm  zd a ­
rzeniu w y rk z  n a y w y żfzeg o  fza cu n k u , z  
k tó ry m  ieftem & c .

Fryderyk W ilhelm .
Odpow iedź K ró la  FolJkiego w najlępu- 

iącym N um erze.
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